
|W> 1 4 8 . K r a l t O w .  W t o r e k  1 K w i e t n i a  1 9 1 3 . K e k  m n .

..Wania Reforma" wychodzi dwa razy dziennie.
«*>”  M » » r  wyeh«W prto. i ^  _  Hura

pepeludniawj  oodzienni© oprto* ai«dnel i świat.
rftlSNtJMERATA WYNOSI: kkw"u,B,# r^ " *w Krakewie.......................fSTft *4 korom 12 koron « kor. a kor.

w Aastro-Wegreech: x M s 1t „ •  v
B jtdaorazową pwety&ą p*e*t. »  -  •  |  M k  3 )  8 0 ,
B dwurazową „ a

w Państwie Niemieokieia » JJ » -J » J »
W innrci państwach . « • • • •  48 • " "«* • « « .

u i nr „ wa(?„ł nnmnrów po 6 halerzy: w Biurze dzienników S. Sokołowskiego, ulioa 
W» Lwswił r *  Biura Pl.tna, «Be. K.roU Ludwika 9.

Cena nuniern 4  hal., * przesyłka pocztową 6  hal.

N O W A

NUMER PORANNY

P p c n u m o p a t ^  p p z y j m u j ^ :
Z«m1e]seewą: Admmistraoja „Hfwoj Reformy*1 i wszystkie urzędy pooztowe; mlijseową: 
Administi&oya „Howej Reformy*. — &łówna trafika w Rynku. — Agencja J. Hopeasa
1 A. Salomomowfj, ul. Szczepańska 9; Biuro dzienników M. Hupczyca, ul. Jagiellońska 7;

Trafika w Sukiennicach.
Zamiejscową prenumeratę I ogłoszeniu (inseraty) przyjmują: we Lwowie Biura dzienników-. 
A. Buchstab, ulica Karola Ludwika L. 21. — S. Sokołowski, uliea Jagiellońska 3. — 
W Jarosławiu A. Ameter. — W Tarnowie M. Rockach. — W Wiedniu: Hê  .ann r 41- 
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Przed blokadą.
(Jel. „N. Reformy*).

Wiedeń, 1 kwietnia.

Minister spraw zagranicznych Berchtold był 
wczoraj na dłngiem posłnchanin n cesarza, po- 
czem udał sio <io Sturgkha, z którym również 
długi czas konferował. Przypuszczają, że kon- 
fereneye te poświęcone były ważnym wypad­
kom, jakie zaszły wczoraj w polityce zagra­
nicznej, a które wymagają szybkiej decyzyi, 
albowiem pogłoski o bombardowaniu Skutari 
przez Czarnogórców potwierdziły się.

Do dnia wczorajszego nie puszczano z Czar­
nogóry żadnych depesz i tylko drogą pośrednią 
nadeszły tu i do Londynu depesze posłów i 
konsulów, akredytowanych w Cetynii, donoszą­
ce, że z pod Skutari słychać huk dział. Wczo­
raj wieczorem zaś nadeszło tu z Cetynii ofi- 
cyalne potwierdzenie wiadomości o ostrzeli­
waniu Skutari, z tym jednak dodatkiem, że 
bombardowanie rozpoczęło się dopiero wczo­
raj o godz. 9 rano, I to z powodu ofenzywy 
tureckiej.

Tej wersyi oczywiście nikt nie wierzy i u- 
trzymają tylko, że rząd czarnogórski istotnie 
już od trzech dni bombarduje Skutari i dlate­
go nie odpowiedział na zbiorową notę mo­
carstw, chcąc zastrzećz sobie wolne ręce w na­
dziei, że tymczasem Skutari opadnie. Nadeszły 
tu bowiem z Cetynii wiadomości, iż w sobotę 
odbyło się tam bardzo burzliwe posiedzenie Ra­
dy ministrów, na którem ministrowie oświad­
czyli królowi, iż musi spróbować szturmu ge­
neralnego do Skutari, albo abdykować ze 
względu na rozgoryczenie, pannjące w całym 
kraju. Król Mikołaj, licząc na niezgodę wśród 
mocarstw, a zwłaszcza na to, że Francya i Ro­
sy* nie chcą się przyłączyć do międzynarodo­
wej demonstracyi, skierowanej przeciw Czarno­
górze, zdecydował się istotnie przypuścić wczo­
raj generalny szturm do Skutari.

Jakie stanowisko zajmują w obecnej walce 
Serbowie, nie wiadomo. Wedle zapewnień z Bel­
gradu, komendant wojsk serbskich pod Skutari 
miał oświadczyć, iż w ostrzeliwaniu Skutari nie 
weźmie udziału. Nie wiadomo jednak czy woj­
ska serbskie zachowają się istotnie biernie, czy 
też wesprą akcyę wojsk czarnogórskich. Wobec 
ponownego rozpoczęcia bombardowania Skutari, 
sytuacya międzynarodowa znowu bardzo znacz­
nie się zaostrzyła. Wieczorem nadeszła wiado­
mość, że okręty wojenne kilku mocarstw znaj­
dują się już tylko w oddaleniu kiiku kilome­
trów od Antiyari. Dotąd jednak (godz. 3 rano) 
niewiadomo, czy blokada Antivarł rozpoczęła 
się dzisiaj w nocy, ozy też mocarstwa posta­
wiły królowi Mikołajowi ultimatum z 12-go- 
dzinnym terminem.

Nie wiadomo też, które mocarstwa wezmą 
udział w blokadzie. Zdaje się być pewnem, że 
Roeya i Francya do tej akcyi s ę nie przyłączą, 
taksamo, zdaje się, Włochy zachowają się bier­
nie. Wobec tego akcyę tę poprowadzą głównie 
Anglia i Austrya. —  Krążą jednak wersye, że 
Austrya otrzyma od wszystkich mocarstw man­
dat i sama poprowadzi blokadę wybrzeży czar­
nogórskich. Austrya bowiem jest zdecydowana 
na wszelki wypadek nawet bez względu na 
zachowanie się innych mocarstw wystąpić agre­
sywnie przeciw Czarnogórze, gdyby Czarnogóra 
nie przestała bombardowania Skutari, albo gdy­
by Czarnogórcona udało się zdobyć tę twier zę.

Londyn, 1 kwietnia.
Wczoraj zebrała się konferencya ambasado­

rów pod przewodnictwem Greya. -Wziął w mej 
udział także ambasador rosyjski, który przez 
kilka dni był chory. Konferencya postanowiła 
odbyć następne posiedzenie we środę. Jak sły­
chać, wszystkie mocarstwa zgodziły się na 
demonstracyę flotową przeciw Czarnogórze, 
ale zapewnie nic wszystkie wezmą w niej u- 
dział.

Londyn, 1 kwietnia.
Biuro Reutera donosi, że mocarstwa posta­

nowiły wziąć udział w demonstracyi flotowej 
przeciw Czarnogórze z wyjątkiem Rosyl I Nie­
miec.

Rosya nie wyśle żadnych okrętów na wody 
czarnogórskie, ale pochwala wspólną demon­
stracyę, ponieważ ona jest w dobrze zrozu­
mianym interesie samych państw bałkańskich —  
Niemcy nie wezmą udziału, ponieważ nie mają 
tam żadnego okrętu,

Czarnogóra i Serbia nie dały dotąd oficyal- 
nej odpowiedzi na ostatni krok mocarstw w Bel­
gradzie i Cetynii. . . . .

Berlin, 1 kwietnia.

„Voss. Ztg“ donosi, że dwa pancerniki an 
gielskie wyruszyły już z Korfu w kierunku An­
tiyari.

Z pod Skutari.
Cetynia. (Ze źródła urzędowego). Wczoraj 

przed południem urządzili Turcy wycieczkę z Ta- 
raboszu. Piechota czarnogórska rozpoczęła akcyę 
silnem bombardowaniem z obu stron, które je­
szcze trwa.

Londyn, 1 kwietnia.
Dzienniki tutejsze donoszą: Ostrzeliwanie 

miasta i twierdzy Skutari podjęto w całej roz­
ciągłości. Słychać, że w walce tej biorą udział 
także wojska serbskie, ponieważ rząd serbski 
dotąd nie dał odpowiedzi na zbiorowy krok mo­
carstw i zastrzegł sobie wolną rękę. —  Szcze­
gółów bombardowania dotąd niema, ponieważ 
na plac boju nie dopuszczono żadnych attaches, 
ani sprawozdawców dziennikarskich. Jednak z 
Rjeki (w Czarnogórze) słychać nstawiczny hnk 
armat pod Skutari. Można też widzieć stamtąd 
dalekowidzami walki pod Skutari.

Miasto poniosło wskutek bombardowania wiel­
kie szkody.

Wiedeń, 1 kwietnia.
„Alban. Corresp.“ donosi, że przed kilku dnia­

mi 4 serbskie aeroplany wzniosły się ponad 
Skutari w celach wywiadowczych. Jeden z nich 
ugodzony kilku kulami tureckiemi spadł do mia­
sta.

Czarnogórcy wysłali w ubiegłym tygodniu 300 
ludzi, aby zmienili bieg rzeki Kiri i puścili ją 
do Skutari, celem zalania miasta. Około 200 
Malissorów napadło na oddział czarnogórski i 
wybili wszystkich do nogi.

Błędne pogłoski.
Wiedeń, 1 kwietnia.

Także wczoraj przyniosły dzienniki rozmaite 
pogłoski o królu Mikołaju, między inuemi po­
głoskę, że król zachorował z powodu zatrucia 
nikotyną. Wszystkie te pogłoski, jakoteż pogło 
ska o abdykacyi nie znajdują potwierdzenia.

Paryż, 1 kwietnia.
Słychać tu, że krói Mikołaj z powodu stano 

wiska swego rządu, zwłaszcza z powodu stano­
wiska prezydenta ministrów Martinowicza zde­
cydował się stawić opór żądaniom mocarstw. 
Stosunki między królem a premierem Martino- 
wiczem są jnż od dłuższego czasu bardzo na­
prężone, ponieważ Martinowicz był z początku 
wojny głównym dowódcą, dowództwo to jednak 
odebrał mu później król i oddał swemu synowi 
ks. Danile. Król był w rozpaczliwej sytuacyi 
i miał tylko do wyboru albo abdykować, albo 
przypuścić szturm do Skutari.

s WiedeĄ. 1 kwietnia.
Dzienniki donoszą, żo ~wiad o mość o zastrzele­

niu biskupa Skutari przez Essada paszę rozpo­
wszechniona została w celach tendencyjnych i 
jest zupełnie bezpodstawna.

Konstantynopol, 1 kwietnia.
Po wręczeniu noty zbiorowej, przyjął mini­

ster spraw zewnętrznych ambasadorów angiel­
skiego i rosyjskiego. Wszyscy ambasadorowie 
udali się potem do wielkiego wezyra i odbyli 
z nim konferencye. . . , .

Konstantynopol, 1 kwietnia.
W kołach oficyainych oświadczają teraz ca - 

kiem otwarcie, że wierzą w szybkie zawarcie 
okoju. Także w kołach dyplomatycznych zdaje 

się to zapatrywanie przeważać.

Londyn, 1 kwietnia.
Biuro Reutera dowiaduje się, że odP(0vl® 

federacyi bałkańskiej, znajdująca się w ar0™  
do Londynu, zgadza się zasadnie?© z propo- 
zycyą m ocarstw, czyni jednak znaczne za8tf7 e * 
żenią oo do Skutari, wysp Egejskich, odszko­
dowania wojennego, oraz turecko-bułgarskiej 
granicy.

Co do ostatniej kwesty i odpowiedź żąda zmia­
ny postanowień co do linii granicznej między 
Enos a Midją. Mimo tych zastrzeżeń ogólne 
wrażenie z odpowiedzi jest takie, że cała spra­
wa weźmie w net obrót pokojowy.

Londyn, 1 kwietnia.
„Daily Tel.“ donosi, że Bułgarya godzi się 

wprawdzie na linię graniczną Midya-Enos, żąda 
ednak wcielenia do swoich posiadłości m iast 

Lile Burgas i Czerlu Mocarstwa radzą obecnie 
nad tą propozycyą Bułgaryi. Posiadłości Tur- 
cyi w Europie maia być zneutralizowane.

Sofia, 1 kwietnia.
Jeden z ministrów oświadczył, że Bułgarya 

musi obstawać przy żądaniu otrzymania portu 
handlowego nad morzem Marmara i odszkodo­
wania dla wdów, sierót i inwalidów, jeżeli mo­
carstwa odrzucają żądanie odszkodowania wo­
jennego. O zajęciu Konstantynopola Bułgarya 
nie myśli.

Podwyższenie stanu pokojowego 
armii.

(Telegr „Nowej Reformy*.)
Wiedeń, 1 kwietnia.

*N Fr. Prasse* potwierdza wiadomość, że w 
kołach wojskowych istnieje zamiar zażądania 
od parlamentu podwyższenia stanu pokojowego 
armii, mimo, że nowa ustawa wojskowa zarzą­
dza już znaczne podwyższenie kontyngentu re­
kruta. Dziennik zaznacza, że wobec znacznych 
hrgd jtów. z J a kimi rząd wy stap iw  d ele^ cya *
2 powoda p o cty m o o jci w . itamieh czakach  za­
rządzeń wójśkÓwych, nowe Ce żądania natrafią 
niewątpliwie na silny opór.

M e t a  m o c a r s t w .
( Jelegr. „A . Reformy*),

Wiedeń, 1 kwietnia. 
Nota, wręczona przez mocarstwa rządowi 

serbskiemu, tylko w jednej części jest równo- 
brzmiąca, a mianowicie identycznem jest brzmie­
nie tego ustępu, w którym mocarstwa oświad­
czają, że z g o d z i ł y  s i ę  j uż^ co do anto*  
n o m i i  i g r a n i e  A l b a n i i  i że u w a ż a j ą  
p r z e z  t o  k w e s t y ę b a ł k a ń s k ą 5 z a d e f i -  
n i t y w n i e  u r e g u l o w a n ą .  Dlatego mocar­
stwa sądzą, że na tym punkcie nie ma powodu 
do dalszego prowadzenia wojny i mocarstwa 
proszą rząd serbski, aby zaniechał oblężenia 
Skutari, wstrzymał operacya wojskowe na te- 
rytoryum przyszłej Albanii i wycofał wojska z 
tych terytoryów.

W dalszych punktach nota, wręczona p?zez 
pociow mocarstw trójprzymierza, różni się zna­
cznie od noty, wręczonej przez posłów mo­
carstw porozumienia. Podczas bowiem, gdy mo­
carstwa domagają się, aby rząd serbski jaknaj- 
szybciej poczynił zarządzenia, konieczne dla o- 
chrony katolickiej i muzułmańskiej ludności al­
bańskiej na tery tory ach, które odstąpione będą 
Czarnogórze i Serbii, moGarstwa trój porozumie­
nia domagają się tylko wolności religijnej dla 
całej luduości w zdobytych terytoryach. —  
W sprawie wycofania wojsk serbskich nota ró­
wnież znacznie się różni, albowiem m o c a r ­
s t w a  t r ó j p r z y m i e r z a  ż ą d a j  ą n a t y c h ­
m i a s t o w e g o  w y c o f a n i a  t y c h  w o j s k ,  
n a  co s i ę  j e d n a k  m o c a r s t w a  t r ó j p o -  
r o z n m i e n i a  n i e  z g o d z i ł y .

Jak słychać, rząd serbski oświadczył też, iż 
na razie wojsk swych z Durazso nie wycofa i 
postanowił nawet żądać, aby Durazzo zostało 
odstąpione Serbii na stałe jako port handlowy 
na wybrzeżu Adryatyckiem.

Konstantynopol, 1 kwietnia.
Nota zbiorowa mocarstw wręczona została mi­

nistrowi spraw zagranicznych przez doyena cia­
ła dyplomatycznego mgr. P a l l a y i c i n i e g o ,  
Zaproponowano w niej granicę Enos-!VHdya, 
nie — jak pierwotnie sądzono — wzdłuż Mari- 
cy i Ergeny. Jak spychać, mocarstwa oświad­
czyły, że nie mogą poprzeć żądania państw 
sprzymierzonych oo do odszkodowania wojen­
nego. Inne punkty mają byó identyczne z o- 
świadczeniami,' uczynionemi przez sprzymierzone 
państwa. Wstrzymanie kroków nieprzyjacielskich 
ma nastąpić z chwilą przyjęcia podstaw poko­
jowych. . .

Konstantynopol, 1 kwietnia.
Zaraz po zbiorowym kroku ambasadorów przy­

stąpił minister spraw zewnętrznych wraz z pod­
sekretarzem państwa do ułożenia szkicu odpo­
wiedzi Porty według zasad uchwalonych już 
parę dni temu przez Radę ministrów. Ten pro­
jekt będzie dziś przedłożony Radzie ministrów, 
a prawdopodobnie jutro aostanie odpowiedź wrą- 
ezena ambasadorom.

inspekcya floty ousiryocHlel.
{Jelegr. „N. Reformy*).

Tryest, 1 kwietnia. 
Arcyks. Franciszek Ferdynand odbył w Poli 

szczegółową inspekcyę okrętów wojennych i 
stwierdził ich pełne pogotowie wojeDne, Z zado­
woleniem stwierdził doskonałą postawę rezerwi­
stów i rozdał na pamiątkę dukaty tym maryna­
rzom którzy się odznaczyli przy ćwiczeniach.

Telegramy
z dnia 1 kwietnia.

Lwów. Ks. arcybiskup Bilczewski wyjechał 
na kilka tygodni do Rzymu.

Wiedeń. „W. Allg. Ztg“ donosi, że w tutej­
szych kołach informowanych nic nie wiedzą o 
odwołaniu Izwolskiego z Paryża i o przeniesie­
niu go do Lojidynu.

Petersburg. Sazouow dał wczoraj śniadanie, 
na którem był także bułgarski generał, D i m i -  
t r i e w .  W cerkwiach odbyły się nabożeństwa 
z powodu zajęcia Adryanopola. Pabliczność u- 
rządziła owacye dygnitarzom bułgarskim.

Petersburg. Generał Radko D m i t r j e w  od­
jechał wczoraj wieczór na Odessę najpierw do 
Adryanopola, aby królowi Ferdynandowi złożyć 
sprawozdanie, a potem na linię Czataldźy, aby 
objąć naczelne dowództwo.

Paryż. Poincarć powrócił z Montepelier.
Rzym. Papież wczoraj po raz pierwszy po 

chorobie udzielał posłuchań.
Belgrad. P a  s i c z  złożył wczoręj dłuższą wi­

zytę rosyjskiemu posłowi H a r t w i g o w i .
Ateny. (Ag. ateńska). Przybył ktu następca 

tronu serbskiego Aleksander.

W sprawie retormy wyborczej.
Wiedeń. Poseł Kost Lewicki wezwany tele­

graficznie przez ministra prezydenta, przybył 
wczoraj do Wiednia i miał z nim wczoraj dłu­
gą konferencyę w sprawie reformy wyborczej.

Lloyd anstryackl.
Wiedeń. Na posiedzeniu rady zawiadowczej 

austr. Lloydu przedłożono zamknięcia rachun­
kowe za rok 1912. Zysk brutto wynosi 10,773.439, 
czysty 2,581.753 K. Generalnemu zgromadzeniu 
zaproponowany będzie rozdział dywidendy. W e­
dle statutu rządowi przekazaną będzie suma 
284.584 K.

niemiecki skarb wojenny.
Berlin. Rząd postanowił podwyższyć zapasy 

skarbu wojennego o 120 milionów marek w złocie.

itonfierenoya bnlgarsko-ramadska.
Petersburg. (Pet. ag.) Pierwsze posiedzenie 

bułgarsko-rnmuńskiej konferencyi odbyło się 
wczoraj o godzinie 4 po południu i było po­
święcone wstępnej wymianie poglądów.

Ekspose Sazonewa.

P. Stefan S t o b i e c k i  domagał się zorgani­
zowania wiecu rolniczego w sprawie krzewie­
nia wiedzy rolniczej wśród włościan, w sprawie 
niższych szkół rolniczych, w sprawie organizo­
wania gromadnych wycieczek rolniczych i sze­
rzenie wiedzy rolniczej u nauczycieli ludowych, 
żądał utworzenia centralnego krajowego mu­
zeum rolniczego i lokalnych muzeów okręgo­
wych; wkońcu zaznaczył, że celem szerzenia 
wiedzy rolniczej pożądanemby było bezpłatne 
udzielanie „Tygodnika rolniczego" szkołom lu­
dowym.

P. T e p p e r  postawił wniosek, by komitet 
postarał się u Wydziału krajowego o zezwole­
nie na urządzanie przy niższych szkołach rol­
niczych przynajmniej dwumiesięcznych kursów 
rolniczych dla starszych gospodarzy, a to w tym 
celu, by ukończony kursista w najbliższej swej 
okolicy był tym czynnikiem, któryby w braku 
achowycb instruktorów rolnictwa, mógł tę czyn­

ność wykonywać.
Wszystkie powyższe życzenia i wnioski tb 

c h w a l o n o .
Z kolei przedłożył p. D y d y fi s k i sprawo­

zdanie komisyi rewizyjnej o czynnościach ko­
mitetu za iok 1912. Komisy a rewizyjna na pod­
stawie sprawozdań z czynności komitetu uznała, 
że komitet energicznie występował w obronie 
najżywotniejszych interesów rolniczych. Zarów­
no obrona gospodarstw rolnych przy świadcze­
niach wzajemnych, ochrona celna produktów 
rolniczych, sprawa ulg podatkowych, udogodnień 
kolejowych, pocztowych i telegraficznych, jak 
dalej sprawa dostaw rolniczych dla wojska, po­
moc dla rolników z powoda klęsk elementar­
nych, organizacya ubezpieczeń, wreszcie uła­
twienia przy nabywaniu paszy treściwej przez 
hodowców i wiele innych równie ważnych spraw 
miały w komitecie zawsze czujnego i energicz­
nego rzecznika i obrońcę. — Komitet zwrócił 
szczególną uwagę na intenzywne krzewienie 
wiedzy zawodowej, podejmując wydawnictwa, 
urządzając kursy i wykłady, przez co obudził 
żywiołowy ruch oświatowy wśród ludności rol­
niczej, odbijający się widocznem na zewnątrz 
ożywieniem czynności towarzystw rolniczych 
okręgowych, spółek rolniczych, związków i kó­
łek, z Towarzystwem rolniczem związanych.

Sprawa instruktoratów rolniczych, tego głów­
nego narzędzia oświaty rolniczej wśród ludu, 
została za inieyatywą komitetu Towarzystwa 
włączona w program systematycznej i znaczne- 
mi funduszami dotowanej działalności Wydziału 
krajowego. W zakresie kooperatywy wykazuje 
komitet, wedle sprawozdania komisyi rewizyj-

P.ter.burfl, Sa«M.aw wygł««i wkrótce W D b- f polnźny dorobek w prayrmSoio spółek roi-
e ekapoae o roli Rosvt w czasie womv bał-J _____ ______ ____________ ____________«_

E c h a  w o jensse-
(Telegr. „Nowej Beformy'1.)

Belcrad Z urzędowego źródła donoszą, że 
król Piotr’ otrzymał od króla Ferdyaanda tele­
gram z serdecznem podziękowaniem za pomoc 
braterską przy zdobyciu Adryanopola. K 
otrzymał także wiele depesz z Kosyi.

Belarad Urzędowo donoszą, że pod Adryano- 
polem z g i n ę ł o  900 S e r b ó w  a 3000 o d n i o -

S  B e l g * a / ’ Wczoraj przybyło tu 800 r a n n y c h  
z p o d  A d r y a n o  po  1 a, Dalszy transport ocze­
kiwany jest dzisiaj i jutro.

Uwolnienie rezerwistów,
Belgrad. Rezerwiści trzeciego powołania ośmiu 

pułków otrzymali urlop. Inni rezerwiści trzecie­
go powołania będą rozpuszczeni 7 kwietnia.

W Adryanopolu.
Sofia. Żydowska misya ratunkowa przesłała 

wczoraj pierwsze sprawozdanie z Adryanopola. 
Według tego sprawozdania, tamtejsze stosunki 
sanitarne są dość pomyślne, epidemii nie ma, 
tylko nędza ubogiej ludności jest wielka. Domy 
prywatne wskutek bombardowania i pożarów 
nie wiele ucierpiały. Dowóz ży wności z powoda 
uszkodzenia mostu na Ardzie jest trudny i po­
wolny.

Na linii Czataldźy.
Konstantynopol. Urzędowe sprawozdanie dono­

si; Siły nieprzyjacielskie, które wedle onegdaj- 
szego sprawozdania zaatakowały nasze wojska, 
wyparte zostały z terenu przed naszemi stano­
wiskami na zachód od Bujak Czekmecze i były 
Drzez nasze wojska ścigane, W kierunku ku 
Jalos i Keselilkej natrafiliśmy na tysiąc zwłok 
nieprzyjacielskich. Nasze wojska natknęły się 
na znaczne wojska nieprzyjacielskie, na wzgó­
rzach na północ od Jalos i na południe od do­
liny Czaklikej. Baterya nieprzyjacielska usta­
wiona na zachód od Talasjakej, aby zaatako­
wać stanowiska nasze z boku, została przez 
nasze wojska zupełnie zniesioną. Na innych po­
sterunkach pod Czataldżą nie zaszło nic wa­
żnego.

Konstantynopol. Na linii Czataldźy były wczo­
raj tylko nieznaczne potyczki.

mfe ekapoae o roli Rosyi w czasie wojny bał­
kańskiej i, jak zapewniają, oświadczy w  tem 
ekspose, że Rosya dążyła do utrzymania pokoju 
europejskiego.

Z Damy.
Petersburg. (Pet. ag ). Komisya Dumy przy- 

jęła projekt ustawy w sprawie zmiany perso- 
nalu ministerstwa spraw wewnętrznych i posta­
nowiła plenum zaproponować porządek Dumy, 
dający wyraz życzeniu i nadziei, to  po reorga- 
nizacyi tego ministerstwa na nowej uchwalonej 
przez Dumę podstawie, interesy rosyjskich pod­
danych za granicą będą chronione lepiej i sku­
teczniej

Ś m ie r ć  M o r g a n a *
Rzym. Umarł ta Pierponfc rMorgan. Zwłoki 

>ędą przewiezione do Ameryki.

„Oliara” idei.
Boston. Sufrażystce, która odwiedzić chciała 

krewnych w Birmingham, nie pozwolono wylą- 
dować, ponieważ za wybijanie szyb w Londy­
nie skazaną była na 4 miesiące więzienia-

Powodzie w Ameryce.
Nowy Jork. Sytuacya w okolicach dotkniętych 

powodzią pogarsza się w dolinie Ohio, zwłaszcza 
w Wirginii zachodniej i Kentnky. Także centra 
handlowe nad rzeką Ohio jnawiedzone są powo- 
dzią. W Hentington W  Wirginii zachodniej 
15 000 ludzi bez dachu. Szkoda wynosi milion 
dolarów Domy w dzielnicy kupieckiej po dru- 
g?e ntetro pod wodą. W Cincinnati sytuacya jest
S e z m S .  S z k o d a  o b l i c z a n ą , e s t  n a
t r z y  m i l i o n y .

Yssaye żyje.
Nowy Jork. Dzienniki d o n o s z ą ,  że wiadomość

o tragicznym zgonie Yssaya w , ̂ J ^ z a s i e  ka- 
t wi e r dza  się. Yssaye był wprawdzie w czasieka  
tastrofy w Dayton, zdołał jednak wydostać e 
z niego,

Obrady rolników.
Kraków, 1 kwietnia. 

Wczorajsze obrady Towarzystwa rolniczego 
rozpoczęły się po obiadowej przerwie o godz. 3 
oo polndnin przy równie licznym jak rano
0 dziale delegatów. Pierwszy .wygłosił referat 
nrof dr J e n  t y  s w sprawie uprawy roślin F w sprawach oświatowych, który wywołał 
bardzo ożywioną dysknsyę i szereg wniosków.

W  dysknsyi zabierało głos szereg mowcow: 
p. W i e l o w i e j s k i  domagał się utworzenia 
zimowych kursów gospodarczych dla młodzieży 
włościańskiej i kursów dopełniających dla star­
szych gospodarzy; p. L u b o w i e c k i  przema­
wiał w sprawie wyjednania u rządu i w Sej­
mie bezprocentowych długoterminowych poży­
czek na budowę domów ludowych po wsiach, 
w których znajdowałaby się sala na wykłady
1 pogadanki rolnicze i oświatowe, które obecnie 
nieraz nie mogą się odbywać z powodu braku 
odpowiedniego lokalu.

niczo bandiowych, spółek dla spieniężania by­
dła, a przedewszystkiem z doprowadzenia do 
skutku Związku spółek rolniczych przy syndy­
kacie rolniczym, przez co kooperatywa polska 
zyskała nareszcie samoistną centralną organi- 
zacyę, jakiej brak utrudniał dotychczasowy jej 
rozwój.

Bardzo pomyślne też były wyniki prac ko­
mitetu w sprawie hodowli bydła. Sprawozdanie 
podnosi, że działalność^ Towarzystwa, poddana 
w tym kierunku lustraćyi ze strony minister­
stwa rolnictwa, spotkała się z uznaniem tak 
co do programu, jak co do metod działania.

Wedle zestawienia cyfrowego, liczyło Towa 
rzystwo w roku sprawozdawczym 4727 człon­
ków, w czem 604 kółek i spółek rolniczych z 
liczbą członków 24 804, liczba okręgowych to­
warzystw rolniczych wynosiła 23, obrót kaso­
wy obejmował sumę 4,645.377 K 38 h. Sama 
subwencyi wynosiła kwotę 461.200 K Ol h, z 
czego narząd przypada kwota 343.766 K 67 h, 
na kraj 117.433 K 34 h.

Po referacie p. Dydyńskiego udzieliło zgroma­
dzenie komitetowi absolutoryum ze sprawozda­
nia kasowego i czynności, poczem wiceprezes 
ł St. K o n o p k a  przedłożył sprawozdanie 
z czynności okręgowych Towarzystw rolniczych 
za rok 1912. Sprawozdanie to przyjęto do za­
twierdzającej wiadomości.

Dalszym punktem porządku dziennego był wy­
bór pięciu członków komitetu, do którego w y­
brano pp. dra Franciszka Stefczyka, Adama hr. 
Stadnickiego, Jana Jarzynę, Jana Rządzkiego 
i Jana Kubika, oraz wniosek krośnieńskiego 
Tow. rolniczego o zmianę statutu, co do ilości 
delegatów, mających reprezentować okręgowe 
Towarzystwa rolnicze na walnem zgromadzeniu. 
Dotychczas ilość delegatów zależną była od ilo­
ści członków Towarzystwa okręgowego i tem 
samem była zmienna, wedle wniosku zaś każde 
Towarzystwo wysyłałoby stałą liczbę pięciu de­
legatów. Wniosek ten uchwalono ogromną więk­
szością głosów (112 w stosunku do 3). Ma on 
doniosłe znaczenie, bo z jednej strony ilość de­
legatów, biorących udział w walnem zgromadze­
niu, która obecnie wraz z komitetem i z roz- 
maitemi delegacyami z poza Towarzystwa wy­
nosiła blisko 500 osób, spadnie do 200, z dru­
giej zaś komitet będzie mógł obecnie zadośću­
czynić żądaniu włościan i wystarać się o wolno 
bilety jazdy na zgromadzenie dla delegatów wł<* 
ściańskich.

Zgromadzenie zakończyło się szeregiem sa­
moistnych wniosków delegatów, z pomiędzy któ­
rych wymienić należy wnioski włościanina G ra­
b o w s k i e g o :  1) O połączenie się krakowskie­
go Towarzystwa rolniczego z Towarzystwem 
Kółek rolniczych we Lwowie; 2) zorganizowa­
nie kursów rolniczych, dostosowanych do wyż­
szego poziomu umysłowego dla włościan; 3) wy­
jednanie, by Rada szkolna krajowa udzielała sal 
szkolnych na kursa rolnicze, wiece i zgroma* 
dzenia; wniosek p. T a r n o w s k i e g o  Szczepa­
na o obniżenie taryf przewozowych dla ziarna 
io  siewu, posła H a l l e r a  o zniżenie cen soli 
bydlęcej do wysokości een za sól fabryczną, p. 
T e p p e r a  w sprawie wyboru członków korni
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tetu, oraz posła Bojki w  sprawie „Tygodnika 
Rolniczego*.

Kronika.
Kraków, wtorek 1 kwietnia.

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Macierz. NMP. 
1 Hugona bw.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 
itfońaa o godf. 5 min. 20: zachód o godz. 6 m. 09, 
Uufgić dnia godzin 12 min. 49.

P r o g n o z a  s t a c y i  m e t e o r o l o g i c z n e j  
W W i e d n i a :  Schmurza się. trochę cieplej, połud.-
Wschodnie mierne wiatry.*

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i  a S ł o w a c k i e g o :  
„KflfleWski jedynak".

K i n o t e a t r  To  w a r z y  s t w a  S z k o ł y  i n d o ­
w e j  (uL Podwale 6) przedstawienia w dnie po­
wszednie ód godz. 4  po południu do 10 30 wie­
czorem. W  niedziele i święta od godz. 3 do 11 wie  ̂
ezorem.

W y s t a w a  o b r a z ó w  i r z e ź b  w Towarzy- 
ltwie Przyjaciół sztnk pięknych (plac Szczepański).

S a l o n  Z w i ą z k u  a r t y s t ó w  ni. Bracka I. 6, 
dom „pąod Meduzą" otwarty od godziny 10 do 1 
W połfifdnie.

T e a t r  m i e j s k i  we  L w o w i e :  „Grlgri".

Ruch ludności W Krakowie. Według sprawo­
zdania miejskiego biara statycznego ruch ludności 
W mieBiącu lutym b. r. przedstawiał się, jak na­
stępuje: Małżeństw zawarto 74 Urodziło się żywo 
425 dźieci (chłopców 209, dziewcząt 216, ślubnych 
$14, nieślubnych 111), nieżywo 13). Zmarło ogó­
łem 2Ś6 osób (Krakowian 220, obcych 66, męż­
czyzn 157, kobiet 120). Ze względu na przyczynę 
śmierci zmarło na gruźlicę 73, na choroby dróg 
oddechowych 31, na choroby organiczne serca 24, 
na błonicę 1, na płonicę 8, na dar brzuszny 1 
I t. d.

W lutym zaszło w Krakowie 118 wypadków za­
chorowań zakaźnyoh (nie licząc 25 obcych, leczo- 
njhch w szpitalach). Na płonicę zapadło 46 osób, 
na odrę 7, na dar brzuszny 2, na ospę 8, na bło­
nicę 17, na ksztusiec 5, na zapalanie przyuszuicy 
19 i t. d.

Z Towarzystwa ogrodniczego w Krakowie.
Posiedzenia Towarzystwa ogrodniczego zwyczajne, 
walna i pszczelnicze odbędą się we środę dnia 2 
kwietnia.

Klub angielski (Grandhotel) urządza jutro, d. 1 
wietaia o godzinie pół do 9 wieczór zebranie to­
warzyskie.

Spirytyści przed sądem. Wczoraj, jak donie­
śliśmy, odbyła się w krakowskim sądzie karnym 
rozprawa przeciwko członkom sekty spirytystów, 
Wacławowi Hruszce i Jerzemu Raszce, obwinionym 
•  obrazę religii katolickiej. Po przesłuchaniu o- 
■k ar żony eh wydawali orzeczenia lekarze sądowi dr 
Wachholz i dr Łobaczewskl, odnoszące Bię do sta­
nu umysłowego oskarżonych. Lekarze orzekli, że 
Kruszka i Raszka są histerykami i działają w 
„transie* automatycznie, bez świadomości. Sąd po 
przemówienia obrońcy dra Heskiego uwolnił w zu­
pełności obu oskarżonych, jak również współwin- 
łych Wincentego Żaka i Agnieszkę Adamczykową.

Cykl wycieczek krajoznawczych do ruin zam­
ków polskich w Krakowskiem organizuje na kwie­
cień akademicki Związek aportowy v Krakowie. 
Pierwsza wycieczka odbędzie się w najbliższą nie- 
tlielę t. j. 6-go do min zamku Tenczym. pod 
Krzeszowicami, — Wyjazd z Krakowa o gcdz:n:e 
% po południu. Zbiórka na dworcu kolejowym o 
godz. 1*30 po południu, powrót o godz. 10 wieczór. 
Prowadzi p. Stanisław Stączek. —  Następnie od­
będą się wycieczki: dnia 13 do ruin zamku Lancko- 
reńskiego, 20 do Lipowca (zamek biskupów kra­
kowskich) i 27 do Wiśnicza (zamek ks. Lubomir­
skich). Na miejscu udzielane będą objaśnienia.

Udział członków A. Z. S. bezpłatny, dla innych 
za drobną opłatą. Wszelkich infórmaĆyj udziela się 
i przyjmuje zgłoszenia (do piątku włącznie) w lo­
kalu akademickiego ŻWiąźkn sportowego, nnfwersy' 
tet, sala nr 2, parter, codziennie od godz. 7— 8 
wieczorem.

Wypadek na plantach. Wczoraj wieczór, około 
godziny 7, Jan Franczak, włościanin z Balic, upadł 
tak nieszczęśliwie na sztachety na plantach koło 
kawiarni Drohnera, że przebił sobie ndo n lewej 
nogi. Bardzo głęboką i silnie krwawiącą ranę opa­
trzyło pogotowie ratunkowe, poczem przewiózło ran­
nego do szpitala św. Łazarza.

Miesięcznik „Polski skarb wojskowy". Pisma 
lwowskie donoszą: Oddany został do druku nr 1 
„Polskiego skarbu wojskowego", organu miesięczne­
go, w którym będą ogłaszane pokwitowania ze skła­
dek, ofiar i podatkn na rzecz Polskiego skarbu
wojskowego. . .

Krakowski rzeźbiarz obwiniony o szpiego­
stwo. Przegląd Przemyski" donosi: W poniedzia 
łek rano aresztował patrol wojskowy na Małych 
Budach, podejrzywając go o szpiegostwo, mężczy­
znę, jak na Przemyśl zbyt jaskrawo wyróżniające­
go się od swego otoczenia, bo noszącego po pas 
długą brodę, aksamitny kostynm sportowy, kolosal­
ną pelerynę i fcakiż z olbrzymim rondem kapelusz. 
Prowadzony do miasta prawie tuż przed odwachem, 
aresztowany wymknął się straży i zniknął w sie­
niach domu w Rynku 1. 2. Wyprowadzony stam­
tąd i postawiooy przed wcale niesrogiem obliczem 
służbowego oficera, wylegitymował się jako dr Hen­
ryk Kunzek, artysta-rzeźbiarz z Krakowa a zara­
zem brat kapitana piechoty w Przemyślu. — Po 
stwierdzenia identyczności wypuszczono oczywiście 
„szpiega* na wolną stopę, przyczem pokazało się 
jeszcze, że żołnierze aresztowali go, widząc, iż „fo­
tografował* okolicę, Do tych zdjęć służyła mu •— 
osobliwy cod techniki —  zwyczajna... zapalniczka, 
w której żołnierze dopatrywali się uparcie aparatu 
fotograficznego, czyhającego na wydarcie twierdzy 
jej tajf mnie.

Samobójstwo Żołnierza. Z Tarnopola donoszą: 
Wo czwartek w południe odebrał sobie życie strza­
łem z karabinu plutonowy 15 p. p. Romanowicz. 
Desperat po ukończeniu trzechletniej służby nosił 
s!ę z zamiarem pozostania w wojsku i onegdaj 
właśnie przeznaczony został do szkoły podoficer­
skiej, w cela odbycia kursn. Powodem samobójcze­
go kroku —  jak powiadają —  miało być to, że 
nie mógł się dorachować mundurów, jakie w ma­
gazynie pozostawały pod jego nadzorem.

Podziękowanie króla czarnogórskiego. Pisma
warszawskie donoszą: Na ręce księcia Włodzimie­
rza Czetwertyńskizgo nadszedł z Cetynii telegram 
z podpisem króla Mikołaja, zredagowany w języku 
francuskim, następującej treści: „Dziękuję społe­
czeństwu polskiemu za braterską pomoc, okazaną 
rannym czarnogórskim bojownikom." Telegram ten 
jest podziękowaniem za przesłanie przez ks. Czet- 
wertyńskiego w imieniu komitetn, urządzającego w 
teatrze Wielkim widowisko, 1220 franków na ran­
nych żołnierzy czarnogórskich.— Zaznaczyć należy 
że podobne, zredagowane również w języku fran­
cuskim podziękowanie, przesłała poprzednio księciu 
Czetwertyóskiemn królowa bułgarska Eleonora, oraz 
w imieniu króla serbskiego Piotra marszałek serb­
skiego dworu królewskiego.

Echa wypadku na lotnisku. Pisma warszaw­
skie donoszą: Okazuje się, iż pogłoska o samobój­
stwie porucznika Perłowskiego, wbrew pierwotnym 
przypuszczeniom, jest nieprawdziwa. Powstała ona 
WBkutek nieznajomości języka polskiego, w jakim 
był pisany list Perłowskiego do rodziców, przez 
ofictra, delegowanego do mieszkania Perłowskiego. 
Zroznmiał on bowiem wprost odwrotnie treść tego 
listu i mimowoli błędnie poinformował swoje wła­
dze o powodach wypadku. Obecnie jednak rzecz 
cała została wyjaśniona, że nie było to bynajmniej 
samobójstwo, lecz straszny wypadek.

Bogaty żebrak. Wśród żydów warszawskich 
wielkie zainteresowanie wywołoje niejaki J. M.

N O W A R E I1 O K M A. Wtorek, 1 K w ietn ia  1913':

Reisman, który niedawno przyjechał do Warszawy 
z zagranicy jako bardzo bogaty człowiek.

Rdsman, urodzony w Warszawie przy ulicy 
Krochmalnej, wyjechał dziesiątym roku życia z 
kataryniarzem i „sztukmistrzami*. Następnie za­
brał się —  wedłag gazet żydowskich —  do „sztu­
ki* żebrania, uprawiając ją iście „po mistrzow­
sku*. Przyjechał wtedy z powrotem do Warszawy, 
gdzie żebrał w bogatych domach żydowskich. —  
Przed sześciu laty znowu wyjechał z Warszawy i 
niedawno powrócił; majątek jego obliczają na 80 
tysięcy rnbli w gotówce.

Zastosowanie „606" przy szkarlatynie. —  
W Częstochowie —  jak donosi „Gazeta Często­
chowska" —  zapadło na szkarlatynę dwoje dzieci 
inżyniera B. Wezwany lekarz zastosował na razie 
je nemu dziecku surowicę. Dziecko to pomimo tro­
skliwej opieki zmarło. Lekarz, pragnąc nratować 
drogie dziecko, zastosował za strzyknięcie nowego 
środka „606". Skutek tego okazał się zbawienny, 
gdyż dziecko uczuło się po niem lepiej i przycho­
dzi do zdrowia.

Międzynarodowy kongres samarytański. W 
czasie między dniem 9 a 13 września b. r. obra­
dować będzie w Wiedniu II międzynarodowy kon­
gres w sprawach niesienia pomocy i zapobiegania 
wypadkom. Protektorat objął arcyks. L e o p o l d  
S a l w a t o r .  Prezydya obu Izb Rady państwa od­
dały kongresowi do rozporządzenia na czas obrad 
cały budynek parlamentarny. Ministerstwo spraw 
zagranicznych w porozumieniu z prezydyum Rady 
ministrów i ministerstwem spraw wewnętrznych 
zaprosiło rządy państw zagranicznych do wzięcia 
oficjalnego ndziała w kongresie a nadto zaleconem 
zostało rządom krajowym krajów koronnych popie­
ranie celów kongresu. Jako prezydenci kongresu 
fangować będą tajny radca hr. Jan Wilczek i bur­
mistrz wiedeński dr Weisskircbner, jako przewo­
dniczący hr. Maurycy Vetter you der Lilie, prof. 
Wilhelm Exner oraz szef sekcyi Simonelli. Oprócz 
głównego komitetu Zjazdu utworzyły się także ko­
mitety specjalne n. p. komitet pań, komitet, który 
się zajmie mieszkaniami dla członków kongresu 
i t  p. W państwach zagranicznych i w krajach 
koronnych utworzyły się komitety narodowe w Ga- 
licyi, jak wiadomo, utworzył się „ K r a j o w y  ko ­
m i t e t  k r ó l e s t w a  G a l i c y  i* pod przowodnic- 
twem radcy dworu prof. dra W i c h e r k i e w i e z a  
w Krakowie. Dotychczas zgłoszonych zostało przez 
fachowców 100 referatów. Program obejmować bę­
dzie: Wieczór powitalny w hali ludowej ratusza, 
przyjęcie u dworu, przyjęcie na wiedeńskim ratu­
szu, uroczyste przedstawienie w operze nadwornej, 
zwiedzenie zamku Kreuzenstein, ćwiczenia sanitar­
na wiedeńskiego Tow. ratunkowego, zwiedzenie wy­
stawy Adryatyckiej i t. d. Dla uczestników kongre­
su przyznane zostaną znaczne ulgi przez anstryackie 
koleje państwowe, przez Tow, kolei południowej 
i rozmaite Towarzystwa okrętowe.

Odznaczenia I mianowania. „Wiener Zeitung" 
ogłasza: Cesarz nadał rz.-kat. proboszczowi w Łań­
cucie ks. Emilowi Zaudererowi krzyż kawalerski 
orderu Franciszka Józefa,

Pierwszy prezydent najwyższego trybnnałn ka­
sacyjnego zamianował sędziego w lwowskim okręgu 
wyższego sądu krajowego Władysława Jabłońskiego 
radcą sekretarzem tego trybunału.

Prlma-aprliis.
W starożytnym Rzymie obchodzone było świę­

to, zwane saturnalia, w ciągu którego słudzy 
przez cały dzień zajmowali miejsce panów, a 
panowie sług, Tradycya ta utrzymała się do 
dziś dnia w Smedley, małej stacyi kąpielowej, 
leżącej w okolicach Londynu. Najzabawniej- 
szem jest to, że wesoła ta zabawa przypada 
corocznie w dniu miłym dla wszystkich żarto­
wnisiów, t. j. 1 kwietnia.

A  więc w dzień „Prima Aprilis" goście

wszystkich pensyonatów i hoteli w Smedley, 
jakikolwiek byłby iph wiek, płeć i położenie 
towarzyskie, zamieniają ubranie i zajęcia ze 
służącymi, gotują obiad, usługują im przy stole, 
który sami nakryli; posuwają nawet swoją u 
przejmość do tego stopnia, że przynoszą im cia­
sta, chłodniki do sali, w której ci tańczą za­
wzięcie przy wesołych dźwiękach orkiestry.

Jeżeli w administracyi hotelu pannje w tym 
dniu pewne zamieszanie, wszystkich bawi to 
jeszcze bardziej. Adwokat przysięgły, Dawid, 
pełniący obowiązki numerowego, słysząc dźwię­
ki kilku dzwonków elektrycznych, nie może 
zoryentować się, skąd one pochodzą, biega więc 
zadyszany z numeru do numeru, chcąc gościom 
usłużyć. Dwaj synowie lorda Douglasa pełnią 
funkcyę groomów i przywdziawszy kurtki ze 
złotemi guzikami, biegają po schodach, zsuwają 
się po poręczy, napełniając cały dom wybucha­
mi śmiechu.

W kuchni niesłychany gwar i wrzawa; dzie­
sięć eleganckich panien, które w przeddzień w 
jedwabnych lub tiulowych sukniach królowały 
w salonach — teraz w zalotnych białych cze- 
peczkach i fartuszkach z szelkami pomagają w 
przyrządzaniu obiadu. Przygotować grzanki i 
kanapki na przekąskę, to jeszcze dosyć łatwo 
Ale czyścić noże — to ciężkie zadanie. Każda 
po kolei próbuje tej roboty i wkrótce wszyst­
kie młode dziewczyny zawalane są czerwonym 
proszkiem aż po sam koniec swoich ładnych no­
sków.

A jak ież  odbywają się wyścigi, gdy który z 
gości zadzwoni?

Mister Cheesman, bogaty przemysłowiec z Not­
tingham, znakomicie spełnia obowiązki marszał­
ka dworu i z nieposzlakowanej białości serwe­
tą na ramienia pilnuje, aby nsługa szła szybko.

Te saturnalia w Smedley, które ożywiają co­
rocznie małą stacyę kąpielową, nie miałyby po­
wodzenia nigdzie indziej. Ale Anglicy lubią fi­
gle. Prima Aprilis jest u nich bardzo ożywiony.

Przed paru laty kilku młodych Anglików, ko­
rzystając z tego, że 1-go kwietnia żarty są do 
zwolone, urządziło następujący kawał:

W ostatnich dniach marca w niektórych 
dziennikach londyńskich umieszczono zawiado­
mienie o przybyciu do Londynu deputacyi ksią­
żąt abisyńskich, którzy incognito chcieli zwie­
dzić Anglię.

To też komendant statku, stojącego w porcie 
Plymouth, nie zadziwił się wcale, gdy otrzymał 
depeszę z Londynu, podpisaną nazwiskiem oso­
bistości znanej w dyplomacyi, a zawiadamiają­
cą,̂  że krewni Negusa abisyóskiego pragnęliby 
zwiedzić sławny pancernik.

Dnia 1-go kwietnia o oznaczonej godzinie, 
kilku oficerów marynarki udało się na dworzec 
kolei, aby powitać szlachetnych cudzoziemców, 
którzy nie życząc sobie, aby im towarzyszyła 
liczna świta, przywieźli z sobą tylko tłómacza.

Łódź admirała, przybrana flagą abisyóską, 
przewiozła ich na statek, na pokładzie którego 
zebrali się oficerowie i majtkowie, aby przyjąć 
gości. Podziwiali ich barwne, oryginalne ko- 
styumy i pełne wyrazu twarze, ogorzałe^od słoń­
ca afrykańskiego. Po zwiedzenia pancernika, 
komendant zaprosił gości na wykwintny pod­
wieczorek z szampanem, przepraszając za po­
średnictwem tłómacza, — że w tak krótkim 
czasie jego kapela nie mogła wyuczyć się naro­
dowego hymnu abisyóskiego.

Uprzejmym uśmiechem podziękował książę 
Cholum komendantowi za dobre chęci, a dla ©ka­
zania mu, jak wdzięcznym jest za doznaną go­
ścinność, prosił, aby ma pozwolono rozdać ofi­
cerom kilka orderów abisyńskich.

Jeszcze nie upłynęło dwie doby od tej wizy­
ty, kiedy przez niedyskrecyę jednego z człon­
ków wyprawy, Anglia dowiedziała się z osłu­
pieniem, że ta wizyta abisyńska była tylko 
dowcipnym żartem. Okazało się, że z pięciu kre­

wnych króla abisyóskiego, czterej byli to urzęd­
nicy banku z Londynu, a piątym —  siostra fał­
szywego tłómacza, który z wielką godności 
przez cały czas trwania wizyty, mówił wymy; 
ślonym przez siebie językiem.

Żart ten miał ogromny rozgłos i spowodowa 
ogólną wesołość. Wice admirał pancernika cz*. 
się trochę obrażonym, lecz gdy książę Cholum" 
napisał do niego list przepraszający, udobruchał 
się i śmiał się wraz z innymi.

x Odpowiedzialny redaktor: 
K o n s t a n t y  S p o k o w a k k ,

Wydawca:
Michał Konopiński.

Ruch przejezdnych,
Kraków, 31 marca.

NOWY HOTEL NARODOWY, własność dra Adamsk ego 
nl. Poselska, 22. (Gruntownie odrestaurowany. P a r k u j  
światło elektryczne, restauracja, łazienki i stajnia w 
miejscu. Pokoje o 1 łóżku od 1.80 do 3.ć0 K, z dwoma 
od 3.ŁO do 7 K.) Ignacy Tuziński z Starogardu, Stfcfat 
Olszewski, Jan Gottheiner, Herman Steinberg, August 
Neumann, Fritz Niebisch, Jerzy Kochinke, Herman Ka' 
nus, Otto i Robert Bauschke, Herman Bltimel, Hans 
Joppich z Wrocławia, Michał Jaworski z Tarnpwa, Lu­
dwika Grzywak z córkami i synem z Dąbrowy Górniczej^ 
Józef Goldberger z Bognmina, "Jan Klimczak z żoną bS 
Skały (Król. Pol;), dr Paweł Stanowski a Tomaszkowie* 
Franciszek Kronfuss z Wiednia, Jan Bałnk z Myśleniom 
Helena Podolska z synami z Niedźwiedzia, Michał Zienuj 
cow z Sandomierza, Walerya Palędzka, Praksyda Gry-- 
glewicz z Raciborza.

Kursa telegraficzne.
Wiedeń, 31 marca. Kursa giełdy wiedeńskiej:
Losy: a) procentowe: ^ńustryac. zakładu kredytowego 

obi. prc. z r. 1880 3-proc. 282-—, Austryackiego zakładu 
kredyt, z obi. prc. z r. 1889 3-prc. 252-50, Uregul. Du­
naju z 1870 r. 100 złr. 5-prc. 277-50, Węg. Banku hip. 
po 100 złr. 4-prc. 238*—, Pożyczka serb. prem. po 100 fr 
5 proc. 115*—, b) bezprocentowe:Budapeszteńskie(Basilicaj 
4 złr. 27-10, Zakł. kred. dla h. i p. po 100 złr. 482-—, 
Clary złr. 40 m. k. 195*—, Pożyczka m. Lubiany 20 złr 
65-50, Czerwonego krzyża austryack. tow. 10 złr. 62-— 
Czerwonego krzyża węg. Tow. 5 złr. 32-25, Losy fund, 
arcyksięcia Rudolfa 10 złr. 82-—, Tureckie oblig. prem 
kolei pó 400 fr. —•—, Tureckie oblig. prem. kolei prc 
229*—, Losy kom. m. Wiednia z 1874 r. 480*—.

Wiedeń, 81 marca. Zamknięcie wczorajszej giełdy po­
południowej notowano:

Akcye: Anstr. Zakł. kred. 636*50, węg. Zakł. kredyt. 
830*—, Anglobankn 340*75, Unionbanku 59*-50, Lander-* 
banku 5i2-50, Bankvereinu 621-—, Bodencredit 1166-— 
Galicyjsk. Banka hipotecznego 639’—, Akcye praskiego, 
Banku kredyt. 659*50, Kolei państwowych 7(8-25, kolei 
południowej 116-—, kolei północnej 4910-—, kolei czer- 
niowieckiej f 10’—, Alpiny 1066*50, Rima Muranyi 719*25, 
Praskiego Tow. żelaznego 3460*—, Fabryki broni 940* 
Akcye tureckie tyt. 320*50, Gal. Karp. Tow. naft. 876*—, 
Obi. węg. indemniz. —*~, Renta majowa 83 70, Anstr. 
renta koron. 83-85, Węgier, renta koron. 81-70, 56-letnie 
Listy Tow. kred. ziemsk. 83*36, 4%  Listy Banku hip. 
82-50, 41/a%  Listy Banku hip. 90-25, 5% Listy banku 
hip. — , 4%  Listy Banku kraj. 85-20, 472% Listy 
Banku kraj. 92*10, 4%  Gal. Obi. propin. 96*35, 4% 
Gal. pożyczka kraj. z r. 1893 83*70,4% pożyczka m. Lwowa 
84- — , 4% pożyczka m. Krakowa 82*—, Losy tureckie 
229-50, Marki 118*75, Ruble 253-50, Rosyj. pożyczka 
—*•—, Skoda 837*—, Powsz. B. depoz. — .

Usposobienie osłabione.
Wiedeń, 31 marca. Cukier 22*90—23*0:; 22-95-23-05 

spokojny. Spirytus niezmieniony. Nafta za wagon 39*0(7 
do 40-50; za barjłkę 40 00 do 41*50.

Berlin, 31 marca. (Zamknięcie giełdy). Nowy Jork 
—■—, Warszawa krótkie —•—, Wiedeń krótki 845*^5, 
Anstryackie noty 84-60, Rosyjskie noty 21i»\l5, Amery­
kańskie noty 419-—, 3% pruskie konsole 76’30, wło­
skie —*—, 4Va prc. polskie listy zastawne —•—, Nie­
miecki bank państwowy 133*10, Anstryackie akcye kre­
dytowe 20r>*25, Berlińskie Towarzystwo handlowe 17O'12; 
Diskonto Komandit 182*—, Anstryackie koleje państw.- 
— , Lombardy 24*50, Kanada Pacific 237*12, Lo&j 
tureckie 157-7n, Hohenlohe 170*75, Phonix 258*76, Glęt< 
henkirchner 190-75, Hamburg - Ameryka Packetfatirf 
158-50, Hansa 33C* - ,  Północny Lloyd 117-—.

Zakład artystyczno-kamieniarski 
i budowlany

Józefo Kuleszy
naprzeciw cmentarza w Krako­
wie, posiada wielki wybór goto­
wych pomników z piaskowca, gra­
nitu i marmuru. Podejmuje Bię 
wykonania grobowców w miejscu 
i na prowincyi. Telefon 759. 

24 71 O

OBRAZY
Azentowicza, Boznańskiej, Czajkowskiego, Dębi­
ckiego, Fałata, Filipkiewicza, Grotta, Janusze w- 
Skiego,Kamockiego, Karpińskiego, Malczewskie­
go. Matejski, Mehofera, Podgórskiego, Sichul­
skiego, Stanisławskiego, Uziembły. Weissa, 
Wyczółkowskiego, Żelechowskiego, Żameckie- 
go i t. d. — sprzedaje za gotówkę i na spłaty

SALON SZTUKI
B. 6ABRYELSKA

K r a k ó w ............... Rynek 35 .
Wystawa otwarta od 9 rano do 7 wieczór 

Wstęp wolny. 108 27 O

Lovrana
M on Central.

Jedyny pensyonaf polski.
Ceny przystępne.

Dojazd statkiem z Rjeki (Fiume) lub 
tramwajem elektrycznym z Abacyi-Mat- 
tuglie. 128 12 o

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

Z a w ia d o m ie n ie . ♦
Styrylizowana T

śmietanka!
w puszkach Z

J  na kremy i do kawy, nadeszła do X  
ę. handlu T

t Wojciecha Olszowskiego f
J  Kraków 138 4 o ♦
♦  Mały IjM k, róg aLSsyitalaef. ♦

Staruszka
76-łetnia, zupełnie niezdolna do pracy 
jakiejkolwiek, prosi litościwych ludzi 
o wsparcie. Ludwika Kozowska, Kra­
ków, ul. Mikołajska 2. 132 3 o

Siwe włosy!
znikają natychmiast po użyciu środka

K 2 40

W. Seegera j t e a T  lob J p en tin "
K 2-40 K 4 i K 8.

Kto chce je usunąć powoli i niezna­
cznie, niech użyje środka

przetworu przeźroczystego jak woda, po­
dobnego raczej do wody na włosy.
Komu wypadają włosy iub ma łupież
(łuski) na głowie, niech uż^wa wody 
do włosów

który zawiera czysty, leczący sok brzozy.
Jedynie prawdziwe wyrobu W. Seegera, 
Wiedeń. — Warszawa. Składy we wszyst­
kich aptekach, drogueryach, lepszych per- 

fumeryach i zakładach fryzyejskich. 
Generalny zastępca: Szymon Tljjes, Wie­
deń II., Taborstrasse 46. 152 1 50

Wynajem automobilów
na godziny, dnie i tygodnie po cenach umiarkowanych. —  
Zgłoszenia przyjmuje: R u d o l f  W a n i e k !  w  gfajra£u f i r m y  
B e n z ,  G r o b l e  5 . T e ł .  2 5 0 2  i w mieszkaniu p r z y  u l i c y  
S z l a k  5 7 * I  p .  2216 o

55 21 o

Bardzo wielka ilość 
osób polepszyła swoje zdrowie 

%* takowe utrzymuje przez używanie

rM H B  KZECZTSZCUJACICK'
ET- CAUVM’A

/ Środek popularny od dłuższego czasu, ekono-  ̂
f  miczny, łatwy do użycia. Czyszcząc krew, daje się I zastosować prawie we wszystkich chorobach chro­
nicznych jakoto : liszaje, reumatyzray, przestarzałe i \ katary, dreszcze, zatkania, zanik pokarmu u kobiet,
. gruczoły, osłabienie nerwów, brak apetytu, w ,
1 wszelkich zapaleniach, mdłościach, anemii, złem 
1 trawieniu i po wolnem funkeyonowaniu żołądka,

T I G U Ł K l  C A U V I N  tĄ do nabycia we 
wszystkich większych aptekach świata,

w PARYŻU  s ^  ^
Faubourg Saint-Benis, 14 7^

M H D iM a  J « !  ̂ formy”
U  30 0 Koron

Józef Głada. Oporni, powieść w 2 tom. na tle prześladowania unitów 4*— 
B. Bolesławita. Para Czerwona, powieść w 2 tonu . . . . . . .  2*40

— Nad Spreą, p o w ie ś ć ........................................  ' • • • . . . . .  1*20
— Nad modrym Dunajem, powieść . . • , . . .  . i*2o

J. 17. Niemcewicz. Żywoty znacznych w XVIII wieku ludzi —*40 
Do nabycia w Administracyi „N. Reformy", oraz We wszystkich księgarniach

Skład główny w księgarni 6. Gebethnera i Ski w Krakowie.

Ż irnkanu Literackiej w Krakewfc, al. J.gieUeńsKft 10.
atsAtm

Najpiękniejsze, najtańsze, najpraktyczniejsze

OŚ W IE T L E N IE
GAZEM PO W IETRZN Y M

wilii, pałaców, dworów, kościołów, szkół, hoteli. 
Żądać ilustr, prospektów*. — Wyłączne zastępstwo

In l A. Jsstrzebski, Lwów, Sapiehy
367 30 o

On cherche
jeune filie franęaise comme bonne 
d’enfants. Se presenter: rue Jabłonow­
ska, 2, II etage. 2887 l 2

parcele bu dow lan e
przy uL Kalwaryjskiej i Mickiewicza 
w Podgórzu, do sprzedania. Wiadomość: 
Kraków, nl. Czysta 8, I p. 2878 i  3

gruszki, morele, śliwki i jabłka  
147 suszone —  poleca 2 o

Kazimierz Bartoszeashi
Kraków, Floryańska 49

Organizator
do angażowania agentów, znajdzie na­
tychmiast umieszczenie. Pensya stała i 
dyety. Oferty uwzględnione będą tylko 
odpowiednio uzdolnionych kandydatów. 
Oferty pod: L. K. 100 poste restante 
Kraków, za okazaniem kwitu insera- 
tOWegO. 2800 3 3

Korespondentka
samodzielna, biegła w języku polskim, 
umiejąca pisać na maszynie, potrzebna 
zaraz do biura fabrycznego. Zgłoszenia 
pod K. F. M . poste restante K raków . 

151 2 3

, po sprzedania meble
szafa, kredens, łóżko blaszane z wkładem, 
otomana, umywalnia, krzesła, kocioł miedzia­
ny, 60x70 oent. Ul. Radziwiłłowska 8, III p„ 
drżwi XV, od 3—5. 2683 4 6

. Inteligentna młoda osoba
miłej powierzchowności, poszukuje pra­
cy do zarządu domem, chętnie się zaj­
mie wychowaniem dzieci; ma prawy i 
łagodny charakter, przytem pracowita. 
,.Genia(< prste rest. Kraków. 140 4 o

■ Kira n .ft, —

Założony w roku 1872

Zakład aitystjtm-laieiiiisM

Kraków, ul. Rakowicka 7, tel. 462
wykonuje grobowce i pomniki, tak w miejscu jak 
na prowincyi, oraz poleca wielki wybór pomni­
ków gotowych z piaskowca, marmuru i granitu.

31 71 O

Panienki
znającej się na buchał tery i i korespon- 
dencyi polskiej i niemieckiej, poszuku­
je pierwszorzędny handel kolonialny w 
Krakowie. Zgłoszenia tylko listownie 
pod „Praca" przyjmuje Administracya 
„N. Reformy". Nienwzględnione pozo­
staną bez odpowiedzi. 150 2 3

Pielęgniarka
poleca się Sz. Publiczności. Podejmuje 
się opieki nad chorymi po domach. —  
Adres: Pielęgniarka, ul. Czarnowiejska 
1. 23, wejście frontowe, II pięterko.

117 4 o

Obiady zdrowe i smaczne
po przystępnej cenie. Bonerowska 5, 
III piętro._____________________4221  o

(Bracia Albertanie)
p osłu gu jący  ubogim

u  Krakowie, Kaźmierz, ul. Krakowska 47
Telefon 206

sprzedają najpowszechniej używane me­
ble gięte, wyplatane lub z siedzeniem 
deszczułkowem, t. j. krzesła, fotele, ka­
napy, bujanki, taborety biurowe i sa­

lonowe.
Również przyjmują krzesła do wypla­

tania, naprawy i politurowania.
Krzesła i stoły do wypożyczania są 

na składzie. 131 7 o
Wycieraczki kokosowe, oraz własnego 

wyrobu plecione trzcinowe, w różnych 
wielkościach.

Chodniki kokosowe do kościołó]?, 
urzędów na schody, korytarze i do jfiSed* 
pokoi.

Bzadca drucara K-

16291119


